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odernizm, to już h istoria, ostry -
jak na p ierw!'jze trzy dziesięcicle­
cia X X wieku - wydżw~ęk spo-
le ~~żny komedii Rittnera. spłow iał 

nijakief szarości . „Głupi Jakub" zda 
się dzi ś prŻeto wyblakła fotografia. leżą­
cą gdz ;eś na samym dnie ~ pud ełka z · rc-
dz innym1 pamiątkami. Sięga s ie po nią 
rzadko i raczej prży1Jadkiem . bądź z ja-
ki0jś szczególne i okazji. Bo · i 'cóż . tam Ili'\ 
n ie j widać·? · Ot - · jakiei;!oś podtatu:. :a-
łego szambelana zakochanego późna mi:-
łościa w wyrachowanej dz ierlab;:e. jego 
afektowaną siostre z' wężem. - . byłym 
oficer em i obibokiem. doktara · ...:.~ bank~u 
ta. mieni~ce~o sie przyjacielem domu. 
Jakuba :.-.młodziutkiego rządcę. ·· pragną-

Teatpu !m. S. ,Jaracza (premiera .,,- sta-
nowiąca ' ,cześć obchodów setne j roczn icy 
urodrzin . Alek$andra Ze lwerowicza - 2 
grudnia ~br.). Potrzebny j es~ wsz.akże re-
tusz ! - t umiejętny , przemyślany, różni­
cują(:y glebie ostrości. . wydobywający 
na ~·t er ~ .. szy plan . ą_kr~ślone p ostaci i 
SZ.!Ze.gół . .' w jednym miejscu rysujący 
wyr~ziŚG :e W innym zamazufacy detal•~ . 
L~ko , ' ·ka swa uwag~ skupia na P?Sta-

cj ~a c:;Iana. Gdyby ,Jednak ogFanlczy-
la &tę t .lko do t ego nie wyszłab:v chyba 
pozar re hzacie intencji :Samego autor; i. 
Rze~ \ · tvm. że i,dzie .ł 'Znaczn i e .dalej . 
cent~ali; m , problemem sztuki ::zyri 1ąc 
walk~. f..tdź grę . iaka Szambelan pode.1-
muj.~. · v _w latach pr'zecież dosć póż-
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'łe~znego, ~od6,bnie ' ~ i~ zp.uważa tt:go ko-
chający idt. ·.Jakub (Zbigniew Kasprzyk) ·. 
- naiwnv ](młodzieniec nie wahają,cy s ię 
przed l:ł;u~zeniem wszvstkiego. bv nic 
w zamian I nie uzvskac. I tylko Marta. 
s iostrp Sza belana (świetna Alida Zo-
mer) potrd ·j spojrzeć wok.ół krytycznie. 
co jednak„, foczenie przyimie h iko prz1~­
ia·w Dłvn ce~o z .nieudaneg o życia 
zgorzknio711i1 , • 

oanv::::: :,retus wvblaklei _:_Jbtourafii 
cego za wszelka cene · dowiedzi eć d e. kto 
j est na ptawde ie.e;o oj cem . ,leszcze J) arę 
innych osób . równie nieważnych. co n ie-
ciekawych. Wszyscy. umieszczeni zostali 
na tle c hy lącego sie ku upadkowi dwor-
ku ~ obcy sobie . dokładniE o boic:ni. łn o­
że nawet · 'Nrodzy . Co·ś do $ie b ie mówią, 
nie ma to wszakże większego znacze nia, 
b0 w ich ustach słowa rzadk o k iedy ma-
ją swó j p ierwotny sens : cześciei słu?.ą 
jako pa r awa n za którv m można ukryć 
właściwe cele i zamiarv. W sumie -
malutkie. egoistyczne . podszvte podłnst­
k a mi. Jedyn ie J akub jes t spont anicznie 
szczery, choć ni e baczv. i ż to i ego d ą że ­
ni e do n ikomu niepotrzebn e j p r awdy 
j est nazbyt bezwzględne .i okrutne d.la 
otoczenia. \ . 

Cz:v o takie.i , foto_g-raf ii można powie-
dz i ·~ ć coś rzeczywiście in teresującego ? 
O kazuj e sie że tak. Dowiodła tego Wan-
~a Laskowska. reżyseruiac .. Głupiego 
uaku,ba" Tadeusza R ittnera na scenie 

nycb11 uslf.~zknać jeszcze dla siebie coś z 
życia,. ~'Jpać troche radości. a iak się 
uda ~- iw i szczęścia. Staje sie przez to 
tragicZillR, ' póź.nie i popada , w żalos•ną 
śmieszn9,śc wreszc ie pr~egrywa z pełną 
świa(ioi'ó,śc ia pora żki Potrafi jednak 
równo.::71 . · · śni e wvwołać nasze'- sobf! zain-
t e r es<JW< ni e. nawiazać nić w zaje mnego p-0 
rozu:i:n iE:;'! ia . wzbudzić odruch współczu -
cia . . 

Tyru .1-rdzie.i . ż e J e rzy Pn1,ybylski 
czyn i z "Szamb elana nie stt:tryczałeg o„ 
zloślrwego starca , lecz całkiem jeszcze 
spr aw n Jgo meżczyzne. k tórego cała sła­
bość · 'oo 1:;gp n :; poddaniu si e na rk oty,~z­
ne m u1 o umanieniu złuda mirażP.m. fa ta-
morga n, •, uczucia. Szam bela n Przybylskie -
g o rn e · Tidzi. lub n ie chce wiclzi e.ć zrę­
cz ne j1 fi. 'V Hani (Małgorzata Skoczylas) 
- sŻcz ' ·ane :i dziewuchy która mas eczlq 
słodlłi ei i · n iewinności pokrvwa „ ur.arte. z 
nicz:Yim : z niki m r.ie liczace sie dąże­
nie d o shH~niecia w yiszeg o statusu spo-

t, 

Pozostai'e •role znacza : w sztuc,ę_niewie­
le. acz w lódzkim przedstawieniu zasłu­
gują na uwagę ze względu na aktor stwo . 
Zabarwiona •) specyficznym humorem pl•-
stać T =: •fi Ja , męża Marty . stworzył i\n · 
drze.i Głosk1owski: iaki ś da lek i ooblask 
ciepła wr:ić~.· .. . ~łodzimjerz Skoc:i::vlas i ~k. Ó 
Doktor; odr brnę zdrow ego rozsądku i 
zapob;egliw ·ci r eprezentuje Katarzyu a, 
.właśc ici e l ka , gospody . w wykon a niu IrenJ 
B u r a w skie j . ·~ Ponadto wystą pili· W1od zi-
m ic r:z Kw a.s owski (Prezes). Hanna M o-
lenda (Mis iH i Jacek Zejdler (,'Y e rzy;. 

T a stare.n~' ie wyreżyserowana sztuka 
rozgrywa s1 . w trafn. ych delrnracja eh 
Łucj i Kossa1 ow skiej. I i eśl i mól!łbvm 
mieć Żastrz ' enia . to ·jed ynie do ni e po-
trzebne gc ctfilebrowa nia detali i n iektó-
r ych sytua cij_ orzez co przedstaw ieI~ ! e 
r ozciąga sie f ponad czas. który byłby 
d lan właśc i vh. 
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